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Paryż  11 Września. Wezorayszy  Mon i ­
tor  zawiera  zdanie sprawy  ministra woyny 
Hiarszuiita Gerard o stanie woyska.  W  r«p- 
porcie ty m ,  przywiedzione są  P ru ss y ,  j ako 
wzorowe  państwo pod wzg lędem urządzeń 
mil i tarnych.

T e n ż e  dziennik powiada:  »Rozpnszczorsy w 
Ba jonnie bu l l e t jn  kar l i stowski  donos i ,  że  d. 
5 Berga ra  wz ię tą  zos tał a przez D.  Carlosa.  
W  istocie zaś tak się rzecz ma,  że  powstań­
cy wdarli  się na chwilę do Bergary,  lecz za­
raz  potem ze znacz ną  s t r at ą  przez  osadę i 
mieszkańców wypędzeni  zostal i .  Rząd  ode-  
b ia l  wczoray wiadomość,  źe mieszkańcy do 
liny Roncal ,  w massio powstal i  za sprawę 
k r ó l ó w e y . —  W ie lu  kar l i s tów przechodz i  do 
krys tyuów."

Gazeta  Francyi  zawiera  przeciwnie nas tę­
pujący list z Ba jonny pod d. 6 b.  m.  »Na- 
oczny świadek donosi ,  ze  Zu malaca r reguy  
dnia 4  b. m. W okolicach Pampe luny  zbi ł  
pó lkowników Lorenzo  i Orao.  Rodi l  znay- 
duje się j e szcze ciągle tuż przy granicy.  P o ­
między krystynami  rozeszła się pogłoska,  źe 
w Kataloni i  wybuchło powstanie na korzyść 
D .  Carlosa.

Gazeta codzienna t a k ą  czyni nwagę  nad 
powyższein doniesieniem z  Monitora:  ^Jeszcze

przed 3 dniami,  donosiły nam dzienniki  mi 
n i s t e rya ine , źe karl i ści  zupełnie stracil i  j u ż  
odwagę;  —  teraz zaś widzimy,  źe ci ludzie 
bez odwagi ,  naraz do zaczepnych k r oków o- 
zuchwali i i  się i wpadli  s z tu rmem do miasta,  
będącego  zbro jo wn ią  krystynosa Jaureguy .  
Berga ra  j e s t  wprawdzie  o twar tem miastem,  
lecz to  odwybuchn ien ia  rokoszu ,  opal isadowa-  
ne zostało; doiny na przedmieściach opat rzone 
s ą  strzelnicami,  równie  j a k  zwal iska klaszto­
ru s tojącego za miastem na d rodze do M oih 
dragon.  Zeby  więc do takiego mias ta w e ­
drzeć się, po trzeba koniecznie rozwinąć  pe­
wien rodzay śmiałości  i mę z t w a ,  k tó re  w 
cale n ieprzysta j ą do tego opisania,  j a k ie  nam 
depesze te legraf iczne o demora lizac j i  kar l i ­
stów udzieli ły.  Spodziewać się przeto nale­
ży,  że nam j u ż  teraz p r z y n a jm n ie j  nie będą  
powiadać buletyny ,  że woyska D. Car losa  
p rzypar te  s ą  do g r an icy ,  skoro miasto R*-r- 
ga ra  o 12 mil  od niey j e s t  odległe.  O  po­
ruszeniach Rodi la niedowiadujemy się nicze­
go,  i same  nawet l iberalne listy wyzna ją ,  że 
tak ma teryalne  jak moralne onegoż po łoże­
nie,  zupe łnie  ci emnościami j e s t  Z asłon ię te .

Dnia  12 Września. —• Ani Moni tor  ani 
Dziennik  P a r y zk i ,  nic dziś n iedonoszą  od; 
g ran ic  Hiszpani i .

Dnia 13 W rześnia .—  Dzi s i e j sze  dz i en ­
niki  mini steryalne donoszą :  . J a u r eg uy  o p u ­
ści ł  dnia 4  Yi l la franca wraca jąc  do Ri skai -
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iRodil wyruszy ł  dnia 10 z To loz y  i poszedł  
d r o g ą  do Ascoyt ia ,  dla połączenia się z Es -  
pa r t e re m,  który stoi w D u ra n g o  dla ścigania 
( znowu ścigania!) D.  Carlosa.  —  Klęska  ka-  
rolistów'  pod Berge ra  , skąd  wypędzeni  zo­
stal i  przez  garnizon,  zupe łn ie  się potwierdza 
wed le  tychże dzienników.  P race  warownicze 
w dolinie Ba s ta n ,  odbywają  się ciągle.  Ro-  
dil  odmieni ł  gu ber na to r a  twie rdzy St.  S e b a ­
st ian.—  D o nC a r l o s  znayduje się w O r o s c o . s —

Prz ec iw nie  wcale donosi Gazeta  Francy).  
>Don Carlos  był  dnia 4. b . m .  z cz te rema b a ­
ta l ionami w Elgo iba r .  Zdro wie  j ego  j e s t  w 
dobrym s tanie ,  i zdaje się bydź wszędzie pe­
w n y m ,  gdy j e szcze  przed dw oma  dniami,  m a ­
j ą c  tylko 40 ludzi  przy sob ie ,  prze jeżdża ł  
pod  Ronceval les  pomiędzy lini jatni Rodila,  
k tó r y  m a  8000 woyska  przy sobie.  Dnia  1. 
W r z e ś n i a  Zam alaca r reguy  uderzył  na tylną 
s t r aż  dywizyi nieprzyjacielskiey z Orao  i F i -  
g u e r a s ,  na czele 500 ludzi.  Cały n iep rzy ja­
cielski  ł adunek  na 00 mułach będący zabrał ,  
i w ie lką  st ratę zadał  napadniętym krystynom.

Zon a  j e n e r a ł a  Z am ala ca r re guy  zdaje się 
mieć  zamiar  powrócen ia  do Hiszpan i i ;  dnia 
•9 wyjechała z B o r de a u x  do Ra jonny.

Dnia 14 Września. —  Kró l  odbył  dnia 
i2 przegląd  obozu pod Compiegne .  J . K . M oś ć  
wyjecha ł  otoczony l icznym sz tabem;  w któ 
r ym  uważano  także xięcia  Ga l i cz jn a  adju-  
tanta N.  C es a rz a  W s ze ch  Rossyi,  i p ó l k o - 
w n ik a  Caradoc.

Mars za ł ek  Gera rd  zupełnie z napadu  po- 
dagrycznego  wyzdrowiał .

Pos łowie aus t ry jacki  i p r u s k i , miewają  
W’ tych czasach codzienne konferencye z  mi­
n is t r em spraw zagranicznych.

Dzi s i eysze dzienniki  min is te rya lne  dono­
szą  , że  r ząd n ieodebrał  żadnych nowszych 
wiadomości  z  teatru woyny w Hiszpani i .

Nowy poseł  t u r e c k i ,  przybył  wczoray do 
Paryża .

Dz iennik  paryski  u t r z y m u je ,  że  karl i ści  
stracil i  pod B e r g a r ą  do 400 ludzi .  Zuma la -  
ca r re g u y  zn a j  dował  się dnia 12 w Amescoa .

Pagan in i  bawi od k ilku dni w Paryżu.
X i ą ż e  Cadawal były minister  D .  Migue la  

i b ra t  j e go  x ią że  L a f o e n s ,  przybyli  do Pa ryża .
Don  Car los ,  oświadczył  się zapłacić wszy­

stkie pożyczki  przez niegdy k r ó la  F e r d yn an ­
da zaciągnięte w k ra ju  i zagranicą.  Jeden  z 
dzienników tuteyszyeh,  czyni z tego powodu 
uw ag ę ,  że deputow ani hiszpańscy bardzo nie­

poli tyczny k r o k  p rze ds ię b io rą ,  ogłaszając 
swoje b an kr uc tw o ,  albowiem przez to chcą 
tylko poprzeć sp raw ę  D.  Carlosa.

N aw et  j u ż  dzienniki  l iberalne f rancuskie 
zaczynają  wpros t  wymieniać s w ą  obawę  p r ze ­
ciw dążności  r ewolucyiney w izbie p rokura -  
dorow hiszpańskich.  Dziennik M essa g e r  u -  
t r zymuje  n a w e t ,  że  owdowiała k ró lowa,  bar-  
dziey przeciw tey p rzewadze  ducha rewolucyi -  
nego,  niż przeciw D. Car l osa ,  żądać  musi  
in terwencyi  f rancuskiey.

Dziennik l iberalny Indicaleur de Bordeaux 
z dnia 12 nadeszły tu d rog ą  nadzwyczayną,  
zawiera  wiadomości  z nadgranicy hiszpańskiey 
inniey pomyślne dla k rys lynosów,  niż te k tó ­
re dotąd udzielał .  Drug i  at tak kar l i s tów na 
Be rg a ię ,  miał  się im daleko lepiey udać j a k  
pierwszy.

Dnia 15 W rześnia .— Marszałek  G era rd  
j u ż  wyjeżdża z domu.  W c zor ay  znowu j a k  
zwykle p racował  z dyrek to rami  mini sters tw.

( g. r . s.)

W IA D O M O Ś C I Z P O P R Z E D N I C H  PO C Z T .

L o s  DY s  5 Wrześniu. Dz iennik  O/d-En- 
gland  umieści ł  tę szczegó lną  wiadomość,  że 
P an  O ’ Connel  będzie w krotce  cz łonkiem 
minis ters twa Pana Melbourne ;  t eraźnieysza 
podróż  lorda Duncannon  d o l r l a n d y i ,  nie n;a 
mieć innego celu j a k  uzupe łn ien ie  uk ładów 
z Panem 0 ’Conne lem w tey mie rze .  .

Miasto Dubl in  j e s t  w wielkiem porusze ­
niu z powodu obiadu,  który d. 15 t. m. b ę ­
dzie dany dla lorda Gre ja .  Można  sądzić z 
czynionych przygotowań,  że będzie t a  uczta 
t ak  ok az a ł a  j ak iey ,  od dawna w Dubl inie  nie 
pamiętają .  Bę d ą  się na niey znaydować t a k ­
że lord Melb ourn e  i Al thorp,  których zapr o ­
szono.

S ia te k  pocztowy Stanmer ,  który właśnie 
przybył  od wysp Leewardsk ich ,  zawinąwszy  
dnia 22 lipca do Ba rb a do es ,  zastał  na wy­
spach Grenada ,  T a b a g o ,  Tr in idad  , Montfer -  
ret ,  St.  Ki l t s  i Doininica,  do k tórych  ws tę ­
p o w a ł ,  wielkie zaburzenie i niespokoyność,  
a to z powodu nadanego niewolnikom usa-  
mowoln ien ia ,  k tó re od dnia 1 sierpnia bie-  
r ze  swóy początek.  Miasta  w Tr in idad  po­
dobne były do oblężouych twierdz.  M u r zy ­
ni przybywal i  ze wszystkich stron g r om ada ­
mi,  wzbraniając  się w wielu mieyscach p ra ­
cować; g łównieyszych p rzywó dzc ów  w t r ąc o­
no do więzienia i mówiono,  że wyspa będzie
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Ogłoszona za b ę d ą c ą  w stanie oblężenia.  N a  
wyspie Domin i ca lękano się,  aby murzyni  nie 
podpalili  domów na leżących do białych.  W  
L arh ad o e s  by ła  dos tateczna i lość woy ska ,  a  
na  wyspie Ant igua  zachowano się spokoy-  
nie .  W  Kil ts  zbuntowal i  się murzyn i  i od 
1 s ie rpn ia  pracować nie chcieli; dziesięciu z 
nich uwięziono i oddano pod sąd wojenny.  
N a  tey wyspie spodziewano się woyska z B a r ­
bados .  W  Hawannie  wybuch ła  zn ow u cho­
lera  z gwał townością .

Oko ło  15,000 tuteyszey czeladzi  mula r -  
skiey wymówiwszy  robotę mnystrom,  zostaje 
be z  zat rudnienia.  Gdy każdy z n ich,  nay- 
rnniey 20 szyl ingów (42 zip-) mógł  na ty­
dz ień  z a r a b ia ć ,  a ju ż  od dni 14 p różnują ,  
t r a c ą  przeto naymniey 30,000 fani.  sztei l in-  
g ów ,  któreby przez ich ręce przeszły.  — W  
Munszes ter  czeladź k rawiecka  porzuci ła po­
dobnież  warsztaty swoje.  Ty mczasem towa ­
rzys two rzemieś lnicze w  Farnley  niedaleko 
Brandford ,  rozw ią za ł o  się zupełnie ,  nazywa­
j ą c  szaleństwem niedorzeczne swe schadzki  
i Cele.

Tim es  powiada:  sP od lug  i is tów odebra­
nych z Bajonny,  pu łkownik  Ca radoc ,  który 
był  niedawno w glówney  kwate rze j ene r a ła  
Rodil ,  miał  oświadczyć,  że jeżel i  ten j e ne ra ł  
nie  odniósł  s tanowczey korzyści  nad lcarli- 
s t ami ,  to j edynie dla niedostateczności  ś r o d ­
kó w .  Rodi l  niema więcey nad 25,000 woy­
s k a ,  k tóre  musiał  podzielić na ki lka k o r p u ­
sów,  a każdy  z nich musi  często oddzielnie 
walczyć z nieprzyjacielem,  wspieranym bar ­
dzo korzy stnie przez mieyscowość.  Jedynym 
ś rodkiem do p rędkiego  ukończen ia  woyny,  
bałoby wzmocnienie armii  do 30 lub 40 ty­
sięcy ludz i ,  a l e  zapewne nie zechce rząd  
k ró lowey ,  posiać w teraźnieyszych oko l i czno­
ściach t ak znacznćy siły na północ.  J a k k o l ­
wiek nie jes t  Bodil  dość silny,  ażeby od r a ­
zu przytłumić powstanie,  pu łkownik  Caradoc  
zapew nia przecież,  iż Don K ar los  może tyl ­
ko  przedłużyć woynę domową,  ale zamia rów  
swoich nigdy dopiąć nie potrafi.® ( g . w . )

i*Alty/: 0 W rześn ia . Od tąd  j a k  x ią ż e  
Ta l l ey ran d  pojechał  do Va lancey ,  przestano 
mówić  o j ego wstąp ieniu  do gabinetu.  S ą  
j e d n ak ż e  osoby ut rzymujące,  iż w razie  gdy­
by wypadało zastąpić marsza łka G e r a r d ,  x i ą -  
że Tal l ey rand obeymie u r ząd  p rezes a  r ady 
ministrów.

Pu łko wn ik  Caradoc  wiezie depesze  do 
Londynu .  Opowiada  o n ,  że z E gu i  aż  do

samey  granicy,  był  odprowadzony przez  j e n e .  
r a lów l lodi l a i El  Pasto ra .  Mówił  także ,  że  
jeden batal i jon z woyska królowey,  k tó ry się 
posuną ł  za daleko w wąwozy ,  został  otoczo­
ny przez kar l i s tów,  i ucierpiał  wiele nietyl-  
ko  od kul  r ęcznćy broni ale i od kamieni  
ze ska ł  puszczanych;  11 of icerów utraciło ży ­
cie, a 350 ludzi i p u łk o w n ik ,  stali s ię nie­
zdatni  do boju.

Kobiety w Segwaros  z p rowinc j i  Sala* 
manka,  u tworzyły korpus dla wspierania sp ra­
wy kró lowey i uzbroi ły się w piki.

Don  K ar los  wiele ucierpiał  przez  znuż e­
nia w nieustannych pochodach i był  tak s ła­
b y ,  że l edwie  móg ł  się ut r zymać na koniu.

Bezprzes tannie  po l i c j a  j e s t  za ję ta  nay-  
więks zą  czynnością w okol icach Paryża .  S z e ­
snastu inspektorów opatrzonych w upoważ n ie ­
nia prefekta po l i c j i ,  rozs tawiono po wszy­
stkich gośc ińcach ,  aby zat rzymywal i  podey- 
rzanych  podróżnych ,  i paszpor ta  ich ściśle 
przeglądal i .

Czynią  ju ż  przygotowania na placu d e  la  

C oncorde , do postawienia pomnika z L u x o r .
Hote l  Laf i i te (który był na sprzedarz wy­

stawiony.)  przy ulicy tegoż naz wiska ,  j e s t  
przeznaczony na publ iczne k o n ce r t a ,  k tó r e  
W niin tey zimy dawane będą.

Je n e r a ł  Mina zachorował  w' Bajonnie.
M ó w i ą ,  ż e  x ią d z  Merino  u k r y w a  się W 

Murcyi ,  gdzie werbu je  s t ronników swoich.
C e sa r sk o - ro s sy i s k i  radca stanu T ę g o b o r -  

sk i ,  przydany do inissyi x ięcia  Lubeck iego ,  
przybył  do Paryża .

Pan Coutbe za jm uj ąc y  się od niejakiego 
czasu chemicznym rozb io rem mózgu  lu d z k ie ­
g o ,  do c i ek ł ,  że  mózg  w p ierwotnym swym 
stanie zawie ra  2 do 2 i  pret .  fosforu;  u ludzi  
ob łąkan ia  pospol i tego,  czyl i ,  j a k  to mówią ,  
niespełna rozumu,  1 do li- pet. ,  a zaś u wa-  
r i ja tów formalnych 3 ,  4 ,  a  nawet  4 )  pet.  
T y m  sposobem che liii j a  naje nam komenta rz  
znanego wyrpżenia poetycznego:  Cum ra tio - 
n e  i n s a i n r e .  (Szaleć przy rozumie. )  ( g . w . )

T t iA N K F O R T  8 (T rześn ia . Seyin zw ią z ­
k u  niemieckiego odbywa bez prze rwy posie­
dzenia swoje pod przewodnictwem posła p r u ­
skiego Pana Nag le r .  P ow r o t  c e s a r s k o - a u -  
Stryjackiego posła  p r e z j du jącego ,  zdaje się 
bydź j e szcze nie bliski,  ponieważ,  j a k  z W i e ­
dnia donoszą,  hr.  Miinch-Bel l inghausen,  poje-  
dzie z xięciem Mette rn ichem do Czech i tain- 
że^czas  nie jaki  zabawi.  M ó w i ą ,  że ważne
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ne  sprawy skłoni ły  x ięcia  kanc le rza aus t ry-  
j ack iego  do zapewnienia sobie w ich za ła­
twieniu hr.  Miinch-Bel inghausena,  i że dla tey 
samey przyczyny,  nie b idz ie  j . s z c z e  og ło ­
szony ,  r ezul ta t  postanowień ininisteryalnego 
kongresu  n iemieckiego w Wiedn iu .  N i e k t ó ­
rzy są d z ą  nawet^ że podobne ogłoszenie nie- 
przyidzie do sku tku ,  a przynaymniey do ba r ­
dzo dalekiego czasu odłożono zostało.

(a. w .)
M a e n h e im  7 W rześnia. J;  K .  M. wiel ­

k i  x i ą ż e ,  położy w dniu 11 b. m. k am ie ń  
węgie lny do zamierzoney budowy portu wol­
nego w tuteyszem mieście.  W  kamieniu wę­
gielnym będą  zawar te  nas tępu jące p rzedmio­
ty: 1) Blacha z napi sem,  2) plany budowy 
portu,  3) monety w xięztwie bi te w 1833 r., 
4 ) ' s ka lo m ia r  i gwicht  funtowy,  5) wiadomo­
ści statystyczne o mieśc ie  Mannheimie i o 
powstaniu budowy p o r tu ,  6) ceny t a rgowe  
wiktua łów,  7) dwie butelki  wina,  8) nayno- 
wszy spis mieszkańców M a n n h e im u ,  9) p ro ­
g ram uroczystości .  ( g . w .)

Dr ezn q  6. Września. Z  osób uw ięz io ­
nych niedawno za należenie do taynych z w ią z ­
ków poli tycznych,  większa część została wy­
puszczoną  na wolność.  (g.  w.)

B r e m a  1 0  Września. Wynos zen ie  się 
Niemców do k rajów Ameryk i  pólnocney,  j e s t  
dotąd tak wie l k ie ,  i i  jeżel i  d luzey j e szcze 
pot rwa ,  n iemożna wątpić że  w ciągu r o k u  
bieżącego,  naymniey 1 5  tysięcy łudzi  w s i ą ­
dzie  na okręty i do nowego przenies i e się 
świata.  W  obu latach poprzedn ich ,  nie wy-1 
wędrowało więcey j a k  po 10,000 łudzi co­
rocznie.  (G. Ił'.)

B r u x e ł l a  8 Września. Gd d. I b. m.  
obją ł  k ie runek  mini sters twa in te ressów z a ­
g ran icznych ,  P.  Meuleuere .

W  c iągu  miesiąca S ie rpn ia  r. b. wpłynęło 
do Ostendy,  nie l icząc w to łodzi  i s ta tków 
ryback ich,  139 okrętów,  z ci ężarem 19,101 
beczek (beczka tysiąc funtów).  L iczba  osób,  
k tó re  na okrętach,  parowych- z Angli i  przy­
były,  wynosi  480.

M ó w ią  ze r z ą d  dokłada wsze lkiego s ta ­
r a n i a ,  by wyś ledzić ,  j ak ich  też użyto zabie­
gów ,  ażeby skłonić cz łonków sądu przysię­
głych w Mons, .  do uznania  sprawców z a b u ­
rzeń  i r abunk u  popełnionego w Bruxel l i  p rze ­
ciwko s t ronnikom xięcia Orani i  za n iewin­
nych.  Zaiste,  j e s t  to niesłychane w rocznikach 
wałowych zdarzenie;,  j e g o  sk u te k  był  taki,,  źe

n iebawnie  ogłoszono w M o n s , b r oszurkę  w 
j ęzyku  f ran cuz k im ,  zachęca jącą  tamteysze 
pospóls two do naśladowania.

Z  przyczyny odjazdu Pana V an de w e ye r ,  
powierzono Panu  Achard u rzędn ików  pose l ­
stwa naszego  w L on d y n ie ,  zaymowanie  się 
inte ressami  Belgi i  przy gabinecie tamteyszym, 
o czein lord Pa lmers ton zawiadomiony został .

-Machina parowa do kolei  żelaznych z a ­
mówiona w L i w e r p o l ,  będzie j u ż  w tych 
dniach sprowadzona .  N az yw aj ą  j ą  Loo mo-  
t ive ,  i będzie p rzeznaczona wyłącznie  do 
p rzewożen ia  podróżnych.  Inna  do p r o w a ­
dzenia c i ężarów,  będzie na m i e y s c u , dopie­
ro w P aźdz ie rn iku .  Szyny  do kolei  j u ż  są  
gotowe.  Roboty id ą  z pośpiechem bez do­
znania p rze rwy  naymnieyszey.  (G. w '.J

M a d r y t  29 Sierpnia. I zba  p r ok urado-  
rów za jm ow ał a  się dnia 26 r o z p r a w ą , 1 czy 
ma  bydź p rzyję ta  petycya t r zech woyskowych  
z Centy,  odwołujących się p rzeciwko k a r z e  
porząd kow ey  k t ó r ą  iin wyznaczono.  I zba  
wyrzek ła  że  n ie ,  gdyż przyjęcie podobney 
petycyi podkopałoby karność w o y s k o w ą i  do 
wielkich nieszezęść stałoby się powodem.  
Daley,  na wniosek se kre ta r za  swego Gonza-  
les,  cz łonka kommissyi  p rawodawezey ,  wy­
znaczyła izba oddzielną kornmissyę do roz ­
t r ząsania  projek tu  do p rawa  o druku.  W  ko ń ­
cu z łożył  P.  Mar t inez de la R o s a ,  p rojek t  
do p rawa  znoszącego podatek S.  Ja k o b a ,  
k tó ry j e s t  dla biednych włościan niesłycha­
nie uciążliwy.  Nad  tym pro jek tem naradza­
no się potem na posiedzeniu d. 28 Sierpnia.

E l  Vapor wychodzący w Barcel łonie,  d o ­
no s i ,  że  wie lkorządca  j e ue r a ł  L l a n d e r , . za j ­
muje  się bu do w ą  dróg i gościńców w K a t a ­
lon i i ,  dla uła twienia podupającego  handlu.

N a u p l u i a  14 Sierpnia. Kap it an  Lalau-  
de dowodzący k i lkoma  ok rę tami  franctiskie- 
tni ,  k tóre  się n a - W s c h o d z i e  zna yd u ją ,  wy­
siał  do S tambu łu  bryg »Peti t  T h o u o r s i ,  po 
rozkazy  i i ns t rukcye do posła  f rancuskiego 
admirała B,onssin. Bryg  s G r e n a d i e r »,  b l i ­
sko po dwuletniem oddaleniu wraca do F ran -  
c y i ; musi j edn akż e  w powrocie swoim za w i ­
nąć  do Alexandryi  w E g i p c i e , dok ąd  zawie­
zie nowe ins t fukcye konsulowi  f rancuzkie-  
mu.  Bryg  F lecke» wysiany niedawno 
z  taynemi zleceniami do AIex ąnd ry i ,  s p o ­

dziewany z powro tem.  (c.. w .)


